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Gospodarzami j Oni u nas i my u nich I
bądźmy U Siebie ! czyli „chwytaj złodzieja" H

N a jm n ie j s z a  - s ła b o ś ć  c k a z a n a ,  Niemcy rozdzierają szaty, gdy jest mowa o Dzieci polskich w wieku szkolnym było 115978
s ł a n i e  S itj n a s z ą  z g u b ą  ' mniejszościach w Polsce. Nieustanne ich skargi Szkół polskich jednoklasowych było 29. Do szkół

Znane sa światu całemu a przedewszystkiem S na. r?^d Polski> ze nie dotrzymuje umów, że mło- tych uczęszczało 506 dzieci. To znaczy, że do szkół 
nam, Polakom, zarządzenia niemieckie doby o- dziez niemiecka w Polsce jest gnęb iona- ta cała polskich w Niemczech uczęszczało tylko 0.44 proc. 
statniej, krzywdzące tak jak nigdzie polską mniej i gamato.now od dobrze udanej boleści do mehamo a więc me cały jeden procent dzieci polskich, 
szość w całych Niemczech, jak również nazbyt do i wana> niczem wściekłości uderza w ścianę laktow Jak widzimy z powyższego, rząd niemiecki 
brze wiemy, iż zarządzenia te skierowane są prze j 1 pada Pod obrócona w pył. Wymowa cicha usiłuje wstępować w ślady drobnych rzezimiesz- 
ciw polakom zamieszkałym w Prusach Wschód- i cyfrł acz ê.st dowodem jak nikczemne ków, którzy, uciekając, krzyczą: łap złodzieja, by
nich przedewszystkiem 1 Jak barcŁzo kłamliwe i podstępnie krzyżackie są te odwrócić od siebie uwagę goniących.

Już od dwustu lat, wysilają się Niemcy nad ob i żale niemieckie. Ale policja w postaci Ligi Narodów, nie da
wyślaniem sposobów, które by polski stan po- i Państwo Polskie spełnia swoje obowiązki się złapać na takie sztuczki i złodziej musi po­
siadania. mowę nasza, reliirie. tradvcie i wnrńle ! względem- mniejszości niemieckiej lojalnie i ucz- nieść zasłużoną karę.

* wszystko to, co nosi miano polskości starły zu- : w1bie^uno^ m st° sunku ^ajdu je ^ ---- „-------------------- ----- ------------------- ---------
pełnie z powierzchni ziem i zamieniły w rdzennie \ ^ m S e c h  6 * P° dStępne krzyzackle te T f d g iC Z n ^  W y p a d e k  W  t a f t a * U

” emZnamy d ob r» gnębienie przez Niemców ziom i e i°e 'S tjpu  Łw6wf S T ^ n ”  gdaTp“  y b * ’ d?Skęsny Pol- H
kow naszych zamieszkałych na dawnych a przez żaco; ’ § §P skiej z Wiednia inż. Salzman zaangażowany
Niemców zrabowanych ziemiach polskich, wiemy ' , przez firmę Ojkos jako maszynista i fachowiec <
ile krwi niewinnej starców i dzieci przelali Niem I Dzieci niemieckich w wieku szkolnym było tartaczny.
cy zato tylko, żg połacy mieszkający w Niemczech - 132.150. Mieliśmy w Polsce szkół niemieckich roż- dniu wczorajszym inżynier Salzman przy*
odważyli się używać swego języka rodzinnego nego rodzaju i typu 886. Do tych szkół uczęszcza- stąpił do pracy, przyczem uległ tragicznemu wy* 
swej mowy polskiej. i ło 98.157 dzieci, czyli że w szkołach niemieckich padkowi. W  czasie montowania zepsutego kotła

I wiemy dobrze z historji lat ubiegłych iż od i w Polsce uczyło się 73.9 proc. dzieci niemieckich, parowego nagle otwarły się wszystkie wentyle. 
chwili zaistnienia państwa polskiego, napadali S A feraz odwróćmy kartę. Inżynier, otoczony morzem gorącej pary, zo* ■ ^
Niemcy na Polskę, palili je*j‘ osiedla, mordowali Stan szkolnictwa polskiego w Niemczech \ stał formalnie żywcem ugotowany. Przewieziono
lud lub zabierali do niewoli i tam ciężkiemi gnę- przedstawiał się w ostatnim roku szkolnym jak i go do.szpitala, gdzie niebawem zmarł. Ciało jego '^S^\ 
biąc robotami, niemczyli go. ł poniżej: i przedstawiało jedną wielką ranę.

Jaką drogę krzyżową drogę usłaną tysiącem ‘ ..... .... ............. > .......................... ........................ .. . ..................
mogił polaków niewinnie pomordowanych, drogę i m  A B  .  ̂ ^
zianą strugami krwi polskiej — przebyło Porno- i f  jf| ^  U l*  ^to y srypic iUiBuziec pouiiniin r ■
Macierzy, to powiedzieć możemy tylko my — Po- S k ą d  ta  c h o r o b a  s ię  is ie c s e . — J a k  s i ę - J e j  w y s t r z e g a ć .  — Jafo |ą E e e zy ć
m° rZ\ai|ednak : Znany lekarz wiedeński dr. Muller wygłosił j cje powodują w następstwie zapalenie oskrzeli

Mimo tych krwawych szlaków ciasmacvch sie ! P?zez rad'jo 10-ciominut<)wy 0 grypie. Uwa (bronszyt), mogące się udzielić płucom, niedoma-
od Tńaszczystych bSów ^B ałtyku  a f  no Berifn^ gl Jeg0 Poznać musi każdy człowiek ze j gania żołądka, uszu i innych organów. Także o- 
S r ^ t e g o f le ’T c h w M X m e  Z t t l  “  ,Ch kresu rękonwalscemSi trudno okreólić. Zwykle
wszelkie nazwy osad, wiosek i miast polskich w taczamy* , . . . . . .. ^ ,  trwa kr^tko;. zach(>dz% jednak wypadki długiego ^
Prusach Wschodnich mimo iż wzdłuż całea-n nn- Zaiazek grypy nie jest dotąd odkryty. Kiedy przychodzenia do zdrowia.
graniczą polskiego Prus Wschodnich, w chwitfo- przed kllku laty odkrył Pfeiffer zaraizka influ- Wiadomo też, że grypa w roku 1918 rozszerzy
becnej prowadzą Niemcy, zaciekłą, niszczycielską Ta lf n T je T ^ o S S d z y ’ t e ^ f  c h o ro b lm M s S e  ł& f ię PA° Europier ? ^ z p a n j i ;  obecnie jej źródło 
kolonizację usuwając polaków z ich pra-wieko- • S rom ięazy . 1̂ 1 cnoronami istnieje jest w Ameryce*. Ciężkie zapadnięcia na grypę są
wych osiedii, usuwają? nazwy polski? a wpr°o- ^ S ^ K n l e T a n S  ZWykle rzadkości^
S ?dto1iran?ê n1Cike ^ C T °  t0 WSZystko “  dziw' i bakteriologicznych mniemanie, że zarazek gry- Głównym powodem rozszerzania się szybkie- 

Jii?t?lkyn nii Qł^JSy«ip »hv inn  , , • py jest to bakcylus tak drobny, ż6 nawet za porno f °  ^ ry p y  jest kaszel chorego. Wydzielmy tego
l metylko nie słyszy się aby jakieltolwiek czy Ca naibardziei udoskonalonych nrzvrzadów nip kaszlu są bardzo zaraźliwe. Nie wynaleziono tez 

milki miarodajne protestowały przeciwko gwał- ^ „ r j o  do r^eć przyrządów, me w mogąjCeg'  przeciwdzia_
towi germanizacyjnemu w Prusach Wschodnich Forma yr\mv bvwa odmienna i zależy od wie- łać chorobie. Niema dotąd innego środka jak za- 
ale i tu, w Polsce tolerujemy nadal to. co ongiś, iu okoliczności zewnętrznych a także od usdoso- lecenie chorym, aby nie wychodzili z domu. Na- 
przed stu pięćdziesięciu laty i w ciągu całej akcji hienia chorego Grypa ziawia sie zwykle iako za sapnie, żeby napady kaszlu grypowego nie odby- 
zaborczer, narzucih nam siłą, przymusem Niemcy ostrzeżenie poprzedzającego ją kataru. Z tern wią wały si? swobodnie, ale po przyłożeniu chustki do 

£ r?a t ’a?bp r̂ U’6my °ZJaWy •w?e.Ic.! niepo' żą się: febra, bóle głowy i dolegliwości muskular Vst’ lub Przynajmniej dłoni. Zaleca się również:
M i r w S w  / f t S  d ^  ne w różnych częściach organizmu. Te komplika- ŚWl,eze powietrze, jak największą wstrzemięźli­
wiej akcji, która zniechęca Naród Polski Pomorza. wosć, me uczęszczanie do restauracyj, a przede-

Mianowicie: “   ̂ ... 1 “ wszystkiem czystość ciała, zwłaszcza jamy ustnej
Na Ziemi naszej Pomorskiej istnieje dotąd Idzie o zaprowadzenie w Polsce — polskich którą przepłukiwać należy kilka razy na dzień, 

ogromna ilość wsi osad i placówek, noszących na nazw, polskich napisów i mowy polskiej. Wszelki kontakt, choćby chwilowy z chorym n a
zwy niemieckie narzucone nam w czasach zaboru Zły to gospodarz, który toleruje u siebie szko grypę, jest niebezpieczny.

P<rUJWidzimy po miastach i po wsiach szyldy, pla dHn e g o ^ p o c S ^ a ^ lu I  M u ż b ^ ł e r o k S  t W  Fazie ł®kkif j gry-py wzięcie na
kąty, ogłoszenia publiczne napisane w y łą cS ii w słabość gOSpodarstwa Iub słuzble złej okazu ê P°ty, przyczem zaleca się salicyl, lub gorącą her- 
iezvku ńiprnieckim mimo żp n n ia o J  * . . . , , . . .  , . batę w dużej ilości. Położenie się do łóżka zaleca

w ie k s ^ ć  S z k Ł w ^ ń v r h  ^ i A ?r“ C,e? .Je? l śmy c^yba gospodarzami na się przedewszystkiem. Przy lżejszej dolegliwościwięitszosc mieszkańców danych miejscowości. własnej ziemi i dobrze wiemy czem grozi nam wystarcza dwa dni sDoczvnku w nsżku 
Ba, słyszymy nawet po urzędach rozmowy zbyt wielka tolerancja okazywana Aajwiększemu v

prowadzone , wyłącznie w języku,niemiepkim mi wrogowi polskości: „germanrzmowi“ . — Radykalnego środka przeoiw grypie nie ena
mo że dość cjbyba czasu mieli Niemcy w Polsce Bądźmy gospodarzami n siebie gospodarza- dotąd medycyna. Każdy lekarz ma swoje metody, 
aby się mówić po polsku nauczyli. mi rozumnymi ale i surowymi wobec złych za- co też Zależy pd poszczególnego wypadku i od nâ -

Bolesne są t.e fakta, tem boleśniejsze, że go- miarów wroga odwiecznego i pamiętajmy, że sła- tury, pacjenta. Wezwanie lekarza jest rzeczą zba- 
spodąrzami-jesteśmy przecież u siebie, gospoda- bóść najmniejsza, wrogowi okazana, zemścić Się włdnną, aby postawić djagnozę, czy rzeczywiście 
rzami, którzy na wszystko pozwalają plemionom może strasznie na nas samych i na naszych dzie- chory zapadł na grypę, czy też jest to zwykły, 
odnoszącym się do nas wrogo na każdym kroku, ciach. ,, . , nieco silniejszy katar.

.cbodzi tai in ż  o szowinistyczną ąkdfę Przywrócenie osiedlom dawnych, historyce- Nakoniec zaleca prof. Muller spokój i niepod
- z  ldzi® °  Przywrócenie da- nych nazw polskich i zaprowadzenie napisów i niecanie się przetz imaginację, co się tak ćzęśto 

y rdzc?ir̂  Polskich osiedlom włas- języka polskiego, jest jednem z najważniejszych zdarza wśród chorób nagminnych i wprzesadnym
nym, polskim od wieków. zagadnień chwili obecnej Pomorza. I strachu przed niemi.
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Duch nienawiści ogarnia armję sowiecką
przeciw rządom czerwonych komisarzy

Wiedeń, 15.1. „Tageblatt“ donosi z nad grani
cy rosyjskiej, że wbrew zaprzeczeniom władz so­
wieckich, ruch antysowiecki wśród chłopów coraz 
bardziej się rozszerza i ogarnął już nawet część 
armji sowieckiej. Ruch ten szerzy się głównie w 
wielkiej Rosji, na Ukrainie, Syberji i na Kauka­

zie. W  okolicy Ekaterynburgu szaleje równocześ­
nie teror czerwony i kontrrewolucyjny. Podpa­
lania są na porządku dziennym. Milicja nie jtest 
w stanie interwenjować. Wielu funkcjonarjuszy 
sowieckich zostało zabitych.

Oszustwa meksykańskich socjalistów

10 Imię m M e n i a  p r o t t r j s t a  M l i  m iliom
Praktyczna strona socjalistycznej opieki nad robotnikami

Nowy Jork, 15. 1. „New Jork Times“ w tele­
gramach ze stolicy Meksyku donosi, że w meksy­
kańskiej partji socjalistycznej „Confederacion Re 
gional Obreros Mekxicanos“ , zwanej w skróceniu 
„Crom“, ujawniono wielki skandal. Związki zawo

Dziwne przygody lekarza
Paryż, 15. 1. Liga Narodów będzie miała nie- 

lada orzech do zgryzienia. Będzie musiała rozpa­
trzyć aferę, w związku ze skargą lekarza dra Ga­
rabedjana, ordynatora szpitala im. Monelika w 
Adis-Abeb, w Abisynji.

Dr. Garabedjan twierdzi w swej skardze, że 
Ras Tafari niejednokrotnie próbował namówić 
go do morderstwa przy pomocy trucizny.

Po raz pierwszy zażądano od niego otrucia 
małżonki Ras Tafari‘ego Vozero Manen, siostry 
pozbawionego tronu prawowitego następcy ne­
gusa Menelika, Licz Jasu.

Następnie próbowano otruć cesarzową abisyń 
ską Sauditę. Gdy dr. Garabedjan ze wstrętem od­
rzucił propozycję negusa, wypadł z łask, a regent 
prześladował go na wszelkie sposoby.

Skończyło się na tern, że lekarzowi zabrano 
wszystko, co posiadał i zamknięto go w więzie­
niu.

dowe robotników drukarskich, drogowych i rzeź­
niczych, które wystąpiły z „Crom‘u“, oskarżają 
przywódców tej organizacji, że sprzeniewierzyli 
przeszło 2 miljony: 500.000 pesos, które na  ̂
leżały do Związku drukarzy i były jego oszczędno 
ścią, 1500000 pesos, przeznaczonych na budowę do 
mów robotniczych i 200.000 pesos, które stanowiły 
specjalny fundusz robotników rzeźniczych. Sprze 
niewierzenia tego dokonali czterej sekretarze kon 
federacji, wśród nich Morones i Monead, którzy 
po zamordowaniu jenerała Obregona, uciekli z 
kraju, ponieważ zarzucano im, że dostarczyli bro 
ni mordercy.

Wspomniane Związki opublikowały w piś­
mie „Excelsior“ deklarację która dosłownie brzmi 
>,W imię oswobodzenia proletarjatu dokonano tak 
wielu nadużyć i oszustw które złożyły się na wzbo 
gacenie tak zwanych przywódców robotniczych, 
że robotnicy doszli dziś do wniosku, iż byli w naj 
bezecniejszy sposób oszukiwani11.

Korespondent „New Jork Times‘a“ dodaje, że 
zbiegły Morones nietylko stał na czele ruchu ro­
botniczego, lecz za czasów prezydenta Calles‘a był 
ministrem handlu.

Należy zaznaczyć że na tych właśnie ludziach 
opierał się Calles, prowadząc krwawe prześlado­
wanie katolików meksykańskich.

Niespokojny Wschód Europy
P. Charles Maurras, pisarz polityczny Aetiom

Francaise, zajmujący się polityką wewnętrzną 
francuską a zagraniczną tylko w związku z nią, 
pisze dnia 20 grudnia 1928:

— Wiadomości, jakie mamy, bardzo do­
kładne, pozwalają twierdzić, że zagrożona 
agonią rewolucja sowiecka myśli istotnie »  
wojnie. Z wielu wskazówek zbieżnych można 
słusznie wnosić, że wiosna a może koniec zi­
my przyniosą z sobą twarde przejścia dla Pol 
ski i Rumunji. Hordy moskiewskie znowu ru­
szą na te dwie barjery.

Z tym zaś podwójnym ruchem łączą się 
dwa pytania: co zrobią Niemcy i co zrobi 
Francja?

Jeśli Francja nie ruszy się, a przeszkoda 
polska i rumuńska runie, co się stanie z in­
nymi śladami Traktatu Wersalskiego: po Pol 
sce i po Rumunji jakiż będzie ciężar Czecho­
słowacji oraz Jugosławji?

Zwykła koalicja kozaków moskiewskich 
i rajtarów niemieckich, którą można datować 
od Attyli, znowu się odtworzy w środku Eu­
ropy. A Francuzi, skoro nie chcieli się uzbro­
ić na czas, co będą ważyli i znaczyli w owej 
chwili? Jakaż pozostanie im swoboda ruchów 
Ale, jeśli Francja się ruszy, zrozumiawszy, że 
trzeba się ruszyć, to ruszą się także i Niemej! 
co oznacza wojnę powszechną na wiosnę.

Myśl o naszej polityce wewnętrznej. Miej­
my politykę wewnętrzną silną. Jest już, nie­
stety, najwyższy czas na fo.
Podstawą tych uwag jest zapewne przekona­

nie, że Niemcy, którym głównie będzie zależało 
na wywołaniu zawieruchy wr Europie środkowej 
wschodniej w chwili sposobnej, nie zaczną od sie­
bie, ale popchną wypadki od strony Sowietów. 
Kiedy się to stanie, niewiadomo. Ale że taki jest 
plan polityki niemieckiej, o tern świadczy cały 
jej bieg, zarówno w układach z Rosją w Rapałlo 
w r. 1922 i w Berlinie w r. 1926, jakoteż w takiej 
budowie układów w Lokamo, która ma im dać 
swobodę na Wschodzie, zwiększoną oczywiście po 
opróżnieniu Nadrenji.

Dr. Garabedjan zdołał się wydostać z więzie­
nia, przekupiwszy dozorcę, któremu wyleczył 
dziecko, i uciec z Abisynji.

Aczkolwiek opowieść dra Garabedjana brzmi 
nieco fantastycznie dla ucha europejczyka, wszy­
stko, co opowiada nie pozbawione jest prawdy. 
Wystarczy ^przypomnieć sobie historję negusa 
Menelika, ostatniego króla Etionji, zwycięzcę nad 
Aduą, który ostatnie lata swego życia spędził jako 
sparaliżowany, niedołężny starzec.

To był skutek owej trucizny abisyńskiej, któ­
ra, w  zależności od wysokości dawki, sprowadza 
śmierć lub niemoc na długie lata.

Trucicielstwo na dworze abisyńskim jest ta­
jemnicą poliszynela. Stare prawo etjopskie mówi: 
zgiń tak, jak zabijałeś drugich. Prawo to zowie 
się „fata-heges“ .

Historja Abisynji ma swoją Messalinę w oso­
bie królowej Taitu, żony byłego króla Menelika. 
Była ona słynna ze swego zezwierzęcenia. Po 
śmierci Menelika panował syn jego Licz Jasu, 
pozbawiony następnie tronu przez swego szwa­
gra Ras Tafari w r. 1916. Dra Garabedjana będzie 
zastępował w  Lidze Narodów p. Andre Mercier, 
asnawca prawa międzynarodowego.

Pielgrzymka Polska do Rzymu
Warszawa, 14. 1. Episkopat Polski uchwalił 

na zjeździe w Częstochowie yrządzenie narodo­
wej pielgrzymki do Rzymu w związku z jubileu­
szem 50-lecia kapłaństwa Ojca św. Piusa XI. Prze­
prowadzenie organizacji rzeczonej pielgrzymki po 
wierzono ks. prof. dei Ville — Warszawa, plac Ma­
łachowskiego 2, m. 20 — jako przewodniczącemu 
komitetu narodowej pielgrzymki.

Słynny m  Chrystusa »  Andach
Odlany z spiżu armat i mitraljez

W czasie podróży do Ameryki Południowej 
Hoover wyraził życzenie obejrzenia słynnego po­
sągu Chrystusa w Andach, znajdującego się na 
granicy Chile i Argentyny.

Ten symboliczny pomnik Zbawiciela, otacza­
ny niezwykłą czcią ludności Ameryki łacińskiej 
ma bardzo interesującą historję:

Jak wiadomo, w 19-ym wieku pomiędzy na­
rodami Ameryki Południowej toczyły się nieu­
stanne wojny. W  roku 1898 między Argentyną 
i Chile powstał konflikt z okazji regulowania linji 
granicznej. Oba państwa poczęły się szybko zbro­
ić, sprowadzając materjał wojenny z Europy.
Krwawe starcie wydawało się nieuniknionem, 

gdy wtem w marcu 1900 r. biskup argentyńsk% 
Mgr. Benavente, z powodu Wielkiego Tygodnia, 
który w obu krajach obchodzony jest z wielką u- 
roczystością, wydał orędzie wzywające do pokoju 
„w imię Chrystusa14. Po drugiej stronie granicy na 
apel ten odpowiedział biskup chilijski. Następnie 
obaj' biskupi zjednoczeni w wierze, objeżdżali swo 
je kraje, nawołując wszędzie do zgody. Wysiłki 
arcypasterzy nie poszły na marne. Opinja publi­
czna w  obu krajach zwróciła się przeciw wojnie. 
Rządy obu państw otrzymały niezliczoną liczbę 
podań antywojennych, w  których wypowiedzieli 
się wszyscy, począwszy od najwyżej postawionych 
osobistości, a skończywszy na najprostszych oby­
watelach. Pod wpływem takiej atmosfery morał-

Niby we filmie

Pełne przygód życie złodzieja
Policja poszukiwała go 27 lat

Tymczasem policja szukała go po całym świe-Paryż, 15.1. Wyobraźnia powieściopisarzy na­
wet najsensacyjniejszych powieści częstokroć jest 
blada i nieciekawa w porównaniu z życiem, które 
potrafi na kanwie zdarzeń snuć najdziwaczniej­
sze opowieści.

Armand Mousse, urodzony w  Paryżu w r. 
1865, zajmował się przez długie lata niebezpiecz- 
nem rzemiosłem złodzieja, oszusta i włamywa­
cza. Ścigany przez policję, a zwłaszcza inspektora 
Oudin, . przez długie 27 lat, Mousse wywijał się 
jak piskorz.

W  r. 1891 zesłano go do kolonij w  Gwijanie. 
Po 5 latach uciekł stamtąd, wrócił do Francji i 
mieszkał tam jako skromny rentjer. Dopiero w 
1909 r. ten nadzwyczaj ostrożny i zręczny włamy­
wacz dał się schwytać w jakiejś aferze, nienazbyt 
zręcznie przygotowanej. Sąd skazał go na 10 lat 
ciężkich robót. Mousse nie stracił animuszu. Znów 
po 5 latacb, w r. 1914 zbiegł z więzienia do Amery 
ki Południowej, gdzie prowadził żywot koczowni­
czy i zajmował się swojem „ulubionem44 rzemio­
słem.

cie.
W  krótce Mousse, czując, że go grunt pod no­

gami zaczyna parzyć, opuścił ląd amerykański 
i wrócił do Europy.

Gdy okręt zatrzymał się w Oranie, Mousse ze­
szedł na ląd i udał się w drogę do Francji. Dalsza 
jego karjera — to błyskotliwe przemiany z gońca 
w firmie jedwabiu na poczciwego pracownika 
szewekiego, grywającego wieczorami na mando­
linie.

I dopiero w roku bieżącyminspektor Oudin 
dotarł po nitce do kłębka. Ostatnim „fachem14 
Mousse było podrabianie pieniędzy.

— Szukam pana od lat 27 — temi słowy po­
witał włamywacza inspektor Oudin, przeglądając 
narzędzia „pracy44 niepowołanego pomocnika rzą 
dowej mennicy francuskiej.

Armand Mousse zapowiedział solennie, że w  
krótce znów ucieknie. Czy przepowiednia ta speł­
ni się, czas pokaże.

nej, która miała w  sobie coś nadnaturalnego, pla­
ny wojenne załamały się i ustąpiły miejsca poko­
jowi, zawartemu na podstawie szlachetnego po­
działu spornego terytorjum.

W roku 1902 nastąpiło podpisanie układu! 
rozjemczego; równocześnie przeprowadzono roz­
brojenie, które zostało ułatwione, dzięki zawarciu 
podobnych układów z innemi państwami sąsie- 
dniemi. *

Tak pomyślne rozwiązanie sporu zrodziło myśl 
wzniesienia trwałego pomnika, któryby w wido­
czny sposób mógł przemawiać do serc najdal­
szych pokoleń. Ponieważ pokój utrzymany został 
w imię Chrystusa, więc zadecydowano, że na gra­
nicy chilijsko - argentyńskiej, wśród niebosięż- 

1 nych szczytów i wiecznych śniegów Kordyljerów, 
stanie olbrzymi posąg Boga - Człowieka, jako sta 
łe upomnienie dla ludów, by żyły w zgodzie, w po­
koju i miłości wzajemnej.

W  arsenale w Buenos Aires piętrzyły się sto­
sy mitraljer, amrat i wszelkiego rodzaju broni, 
która już teraz była niepotrzebna. Z tego materja- 
łu wojennego odlano gigantyczną statutę Zbaw­
cy. Przewieziono ją koleją w okolice górskie, a po­
tem tysiące żołnierzy i marynarzy obu krajów 
wciągnęły ją na lawetach armatnich na jeden 
szczytów górskich. Dnia 13 marca 1094 roku na­
stąpiło uroczyste odsłonięcie posągu.

By z okazji owej uroczystości lepiej jeszcze 
dać wyraz temu duchowi, który ożywiał wszy­
stkich, wojska argentyńskie rozkwaterowały się 
na terytorjum Chile, a oddziały chilijskie rozbi­
ły namioty na ziemiach Argentyny.

Posąg Chrystusa Andów, którego prawa rę­
ka wznosi się, błogosławiąc, ku północy a lewą 
trzyma krzyż, znajduje się na wysokości 13 000 
stóp nad poziomem morza. Na cokole wyryto na­
stępujący napis: „Pierwej runą te góry i wszystko 
rozsypie się w proch, niż narody Chile i Argenty­
ny zapomną o uroczystej przysiędze, złożonej1 u 
stóp Chrystusa. On, który nas tu pojednał, jest 
naszym Pokojem44.

Fantazja młodego artysty
Jackie Coogan chce się już żenić.

Berlin, 15.1. Nie mający jeszcze 10 lat, Jackie 
Coogan, zaraz po wyleczeniu się z ostatniej cho­
roby, wpadł w gorsze perypetje. Zakochał się w 
16-letniej tancerce miss Dorocie Smiles i koniecz­
nie chce z nią wziąć natychmiast ślub. Oboje wy­
stępują w Berlinie. Rodzice tancerki mięli nielada 
przejścia z córką, która też chce gwałtownie od­
miany stanu panieńskiego na małżeński.

Zgodzono się wreszcie, że gdy Jackie skończy 
20 lat, wtedy dopiero nastąpi ślub. Ale czy będzie 
wtedy jeszcze tak naiwny?
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Zmiany w prasie pomorskiej
Part ja rzędowa kupnie podobno „Dz. Bydgoski".

Bydgoszcz, 14. 1. Według wiadomości ,,Gaz. 
Bydgoskiej*1 województwo w Poznaniu zakupiło 
od p. Teski za wysoką cenę „Gazetę Gdańską14. 
„Gazeta Gdańska11 została zlikwidowana, a na jej 
miejsce będzie ukazywać się „Gazeta Morska14, 
jako dodatek do urzędowej „Gazety Poznańskiej 
i Pomorskiej11, wydawanej w Poznaniu, Również 
afery z Be-Be zabiegają o kupno „Dziennika By­
dgoskiego44. Pertraktacje trwają już od dłuższego 
czasu, ale idą coraz oporniej.

Ciekawe dane historyczne
o sporcie łyżwiarskim

Historja łyżew stara jest jak świat. Już w 
12-tym stuleciu pewien mnich angielski opisywał 
zwyczaj północnych ludów Europy przyczepiania 
zobie do obuwia kości zwierząt, celem szybkiego 

i poruszania się po lodzie.
■ Niektórzy umieją zręcznie ślizgać się po lo­

rdzie, przywiązując sobie do nóg podłużne wygła­
dzone kości zwierzęce — brzmiał opis.

W dalszej części opisu dowiadujemy się, że 
ślizgający się używali za podporę długiego kija 
z  Żelaznem okuciem, co pomagało im posuwać 
j»ę  po lodzie jak ptakom.

Uczonym udało się wydobyć z ziemi łyżwy 
kościane, pochodzące z okresu 2000 lat przed Chry 
•tusem.

W czasach dzisiejszych, kiedy pojawiło się ty­
le typów łyżew stalowych, są jeszcze miejscowo­
ści na świecie, gdzie młodzież po wsiach używa 
tego prymitywnego materjału, jakim jest kość, do 
wyrobu łyżew, Kiedy łyżwy stalowe zastąpiły ły­
żwy kościane, nie da się ustalić. Prawdopodobnie 
ojczyzną łyżew metalowych jest Anglja i Holan- 
dja.

Sport łyżwiarski w Holandji, traktowany na 
iuralnie jako rozrywka, rozwija się już od 16-go 
stulecia. Kraj, pokryty licznemi kanałami, nada­
wał się doskonale do tego. Wszystkie sfery społe­
czne w Holandji hodowały tej rozrywce. Na lodzie 
można było zobaczyć zarówno członków domu 
'królewskiego, jak i osoby z ludu.

O ile w Polsce uważa się dotychczas ślizgaw­
kę za sport dla młodzieży, o tyle zagranicą od- 
4a!ją się mu najstarsi nawet ludzie. W  Budapesz­
cie w 1916 r. spotykano na ślizgawce trzy pokołe- 
jaia jednej rodziny naraz: dziadka, syna i wnuka 
ITo samo da się powiedzieć o Holandji i Anglji.

KRONIKA MIEJSCOWA.
CHOJNICE, dnia 15. stycznia 1929 r.

Kalendarzyk wyborczy rzemieślnika.
Do dnia 27 stycznia składanie list wydelegowanych 

Bonków głównej komisji wyborczej i ich zastępców.
Do dnia 27 stycznia składanie list członków do po­

szczególnych komisyj wyborczych i ich zastępców.
Dnia 24 marca wybory do Izby Rzemieślniczej w Gru- 

^iądzii.
Obwody wyborcze do Izbv Rzemieślnicze].
I. Obwód obejmuje miasto Grudziądz, oraz powiaty: 

grudziądzki, sępoleński i świecki.
II. Obwód obejmuje powiaty: morski kartuski i koś- 

eierski.
III. Obwód obejmuje powiaty: starogardzki, tczewski, 

gniewski i chojnicki.
IV. Obwód obejmuje miasto Toruń oraz powiaty: to- 

rtóski, chełmiński i wąbrzeski.
V. Obwód obejmuje powiaty: brodnicki, lubawski i 

Isiałdowski.

Przykład, godny naśladowania.
Związek Urzędników Kolejowych uchwałą Walnego Ze 

brania Rocznego przeznaczył na okręt handlowy „Pomorze44 
kwotę zł. 25, które złożono w naszej redakcji.

Także na cele misyj katolickich przeznaczył 10 zł., któ­
re kierujemy na ręce ks. kanonika Makowskiego.

Wieczorek z tańcami na rzecz biednych aczniów.
Koło Polek urządza w niedzielę 20 stycznia, o godz. 8 

wieczorem w salach p. Engla wieczorek z tańcami, uroz­
maicony produkcjami muzykalno - wokalnemi i innemi nie 
epodziankami. Czysty dochód przeznacza się na biednych 
aczniów.

Ze względu na ten cel dobroczynny należy się spo­
dziewać, że całe Obywatelstwo pospieszy gremjalnie na tę 
zabawę.

JEebranie organizacyjne Polskiego Białego Krzyża.
W poniedziałek dnia 14 odbyło się zebranie organiza- 

yjne Polskiego Białego Krzyża w auli Rady Miejskiej. 
Eagaił zebranie p. pułkownik Kawiński, proponując na 
przewodniczącego ks. kan. Makowskiego. Następnie p. prof. 
Jasiński z Grudziądza wygłosił odczyt o znaczeniu, celu 
i zadaniach Polskiego Białego Krzyża. Po odczycie nastą­
piła krótka dyskusja, w której rezultacie uchwalono utwo 
rzyć w Chojnicach Koło Polskiego Białegoo Krzyża. W dal­
szym ciągu wybrano Zarząd tymczasowy, składający się z 
12 osób oraz Komisję Rewizyjną, złożoną z 3 osób. Około 

|godz. 9-tej ks. kan. Makowski solwował zebranie, życząc 
Nowoutworzonej organizacji owocnej pracy na przyszłość.

Przeklasowanie świadectw przemysłowych. 
Kompetencja Izb Skarbowych.

Ministerstwo Skarbu upoważniło Izby Skarbowe do 
odmownego załatwiania we własnym zakresie działania 
Wszelkich podań o przeklasowanie oraz do przychylnego 
załatwienia wszystkich próśb, dotyczących przeklasowajiia 
kategorji III do IV handlowej, wreszcie do zwalniania od i 
obowiązku nabycia świadectw IV kategorji handlowej wy- f  
j^tkowo ubogich płatników w wypadkach, gdy bez żad- j 
Eych wątpliwości zostanie stwierdzone, iż nabycie świa- 1 
ćectw zagrażać będzie egzystencji ekonomicznej płatnika. , 
femełne zwolnienie od obowiązku wykupna świadectw za­
sadniczo nie powinno być praktykowane.

Podania o przeklasowanie wszystkich innych przed- 
śębiorstw^ęo do których Izba Skarbowa popiera wniosek 
c przyznanie ulgi, mają być bezzwłocznie z ii u^adnionym 
ynioskiem przedkładane ministerstwu skarbu Jo decyzji.

W miarę, jak ulepszana łyżwy, sport łyżwiar­
ski nabierał coraz poważniej szych cech. Każdy 
kraj ma dziś swych specjalistów. Kanada — naj­
lepszych hokeistów, Austrja najlepszych tancerzy 
Holandja najzręczniejszych rekordowców w sko­
kach, Norwegja, Szwecja i Fmlandja najszyb- 
sizyeh wyścigowców.

Dwoje bliźniaków, urodzonych 
każde w innym roku

Londyn, 15. 1. W  Manchester żona. bezrobot­
nego M? S. Louise Fischer, powiła dwoje bliźniąt, 
dziewczynki, odznaczające się tern, że każda z 
nich ujrzała światło dzienne w innym roku. Pier­
wsza z nich urodziła się na pięć minut przez Syl­
westrem, druga w pół godziny potem, kiedy już 
dwadzieścia pięć minut upłynęło od rozpoczęcia 
się bieżącego roku. Starsza otrzymała imię Do» 
reen, co oznacza december, czyli grudzień, druga 
imię Janet, przypomina January (styczeń).

Sopocka jaskinia gry
przynosi ładne dochody.

Gdańsk, 15. 1. Jak się dowiadujemy z dobrze 
poinformowanego źródła dochód z kasyna w So­
pocie w roku ubiegłym wyniósł 8 i pół milj ona 
guldenów gdańskich. Dochód ten przewyższa kwo 
tą 2 i pół milj. dochód z roku 1927.

Banknoty ze smalcem dobrze 
smakują

9000 franków w żołądku kota.
Paryż, 15. 1. Zabawny wypadek zdarzył się 

w jednej ze wsi wpobliżu Tuluzy, we Francji. 
Miejscowy fermer p. Delte sprzedał na jarmarku 
kilka sztuk dobrze wypasionych wieprzy i otrzy­
mał za nie sumę 12000 fr. Pieniądze schował do 
obszernej kieszeni, gdzie już znajdowała się w o- 
pakowaniu porcja smalcu wieprzowego. Wróciw­
szy do domu, p. Delte skonstatował z ubolewa­
niem, że pieniądze zatłuściły się od smalcu, więc 
począł je myć i układać w kuchni na kominie, by 
wyschnęły.

Obecny przy tern kot oblizywał się, czując 
nęcącą woń smalcu. Gospodarz ani obejrzał się, 
jak 9 sztuk biletów 1000 frankowych znalazło się 
w  żołądku poczciwego Mruczka. Właśnie dojadał 
ostatniego biletu, gdy go pan złapał in flagranti 
i zoperował na miejscu. Niestety, bilety były już 
pogryzione na drobne kawałki.

, DZIENNIK PO MORSKI V  dnia 16. stycznia 1929 r.

Rozgrywki Ping - Pong o mistrzostwo Chojnic.
Z dniem 25 b. m. rozpocznie się turniej ping-pong 

(pań i panów) o mistrzostwo Chomie, w którym wszyscy, 
stowarzyszeni i niestowarzyszeni udział brać mogą. Zgło­
szenia, do któr-ch 50 gr. dołączyć należy, przyjmuje się 
w kawiarni p. Penkego i to najpóźniej do dnia 20 b. m.

Rozgrywki odbędą się w lokalu klubowym p. Penkego.
Kierownik Sek. Ping - Pong Klubu Tenis.

Księga adresowa Polski.
NakłademTwa Reklamy Międzynarodowej, Sp. z o. o., 

jen. repr. Rudolf Mosse w Warszawie ukaże się w ciągu 
najbliższych dni trzecie wydanie poprawione Księgi Adre­
sowej Polski dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rolnictwa 
wraz z w. m. Gdańskim. Zbędnem wydaje nam si° rozwo­
dzić nad celowością powyższego wydanictwa, które ukazało 
się dotąd dwukrotnie wśród sfer zainteresowanych.

Wydanie Księgi Adresowej Polski, któraby umożliwi­
ła bezpośrednie stosunki między wytwórcą a spożywcą, 
wymagało długotrwałej i nader kosztownej pracy przygoto 
wawczej.

Okazało się też przez 3 laty, po wyjściu 1-go wydania, 
jak znaczna i powszechna była potrzeba wydawnictwa te­
go rodzaju. Najlepsze świadectwo daje wyczerpanie nakła­
du obydwu wydań w ciągu bardzo krótkiego czasu. Cał­

kowite uznanie należy się wydawcy, który, mimo niesły­
chanych trudności i niesprzyjających warunków, nie poża­
łował kosztów i pracy dla sworzenia podobnego dzieła.

Nowe wydanie tego ze wszech miar pożytecznego wyda 
wnictwa niewątpliwie w krótkim czasie znajdzie się na 
biurku każdego kupca, by w dalszym ciągu służyć sprawie 
rozpowszechniania nowoczesnych metod pracy wśród na­
szych sfer gospodarczych.

Fałszywe 20-to złotówki.
Bank polski ogłasza co następuje:
W ostatnich dniach zatrzymanp falsyfikat biletu ban­

kowego 20-to zlotowego 2-ej emisji z datą 1-go marca 1926 r 
oznaczona ser. D. 6649755.

Falsyfikat odbito na papierze o odmiennym składzie i 
wyglądzie niż bilet autentyczny. Znak wodny wykonany 
farbą tłuszczową, widoczny jest. na powierzchni papieru 
nawet bez oglądania pod światło. Ogólne zabarwienie fal­
syfikatu różni się zasadniczo od zabarwienia biletu auten­
tycznego: na falsyfikacie brak koloru tła jasnoseledyno- 
wego, co najbardziej uwydatnia się w medjonaeh na stro­
nie odwrotnej na której również napisy (białe) „Bank Pol­
ski44, „dwadzieścia złotych44 mają kontury niewyraźne. 

Druk klauzuli — nierówny, przerwany i zamazany; wyra­
zy w tekście rozlane podpisy naśladowane nieudolne o- 
raz grubsze. Cyfry numeru są grubsze, wysokość i krój róż 
ne. Graficzne wykonanie falsyfikatu jest niedołężnie, ry­
sunki wykonane grubemi, niejednolitemi kreskami, wsku­
tek czego figury symboliczne, fargmenty fasad dawnego i 
obeefcego Banku .polskiego nie wykazują delikatnych od- 
cieniów. W  obramowaniu falsyfikatu stylizowane kwiaty 
i ptaki nie występują tak wyraźnie, jak na bilecie auten­
tycznym. Całość falsyfikatu odtworzona nieudatme, wsku­
tek czego jeston łatwy do rozpoznania.

Radjo w pociągach.
Minist. komunikacji wprowadza tytułem próby audycje 

rad jo we w pociągach pośpiesznych. Jako ze względu na 
wielką frekwencję w związku ze zbliżającym się terminem 
powszechnej wystawy krajowej w Poznaniu,

Nadawane będą i odbierane w pociągu, produkcje kra­
jowych i zagranicznych stacji nadawczych i muzyka* gra­
mofonowa ze studjów, które* mieścić się będzie w jednym 
z przedziałów tego pociągu, * *•>. < < ;

We wszystkich przedziałach I, II i III klasy mieśeić 
się będzie kontakt.

M. Wiktor

Ach co mi z tego
Ach cóż mi z tego, że karnawał ( .
Że zewsząd słyszę tony radosne,
Ach co mi z tego — że zabaw nawał,
Że słyszę w koło szepty miłosne!

W  sercu mem smutek, smutek zbyt wielki* 
By go jazzbandu tony zatarły 
Bo radość życia i zapał wszelki,
Dawno już, dawno kłopoty zżarły. —

Ach co mi z tego, że kędyś w dalb 
Światło jutrzenki radośniej błyska,
Mnie niesie życie na zgubnej fali 
I lądu nigdzie nie widzę zbliska. —

Więc smutny jestem jak nikt na świecio, 
Końca nie widząc smutku mojego!
Smutnym___ lecz czemu ? jazzband gra

(przecie
Gra? no tak . . . .  Lecz co mi z tego! . . . .

_____ Nie obcinać koniom grzyw ni ogonów.
Ministerstwo Spraw Wojskowych — Departament Ka- 

walerji podaje do wiadomości pp. hodowcom, by w przy­
szłości u przedstawionych na sprzedaż do wojska koni re­
montowych nie obcinano grzyw i ogonów, gdyż Komisja 
Remontowe otrzymały polecenie płacenia o 100.— zł. mniej 
za konie remontowe z obciętemi grzywami i ogonami.

Kino - Teatr. .
We wtorek 15 bm. ciąg dalszy Walka Herkulesa z Ty­

tanami. lustrujący nadzwyczajne przeżycia fermera ame­
rykańskiego w walce ze zbrodniczą bandą, która się zwie: 
Tajemnicza 13-ka, Ser ja V. Walka na śmierć i życie! Ser ja
VI. Wykrycie tajemniczej 13-ki. W roli głównej: sławny 
Francis Ford czyli Hugo Lubek.

Nadprogram: II. Ogólno krajowe Zawody Sportowe 
Policji Państwowej w Warszawie. Zysk przeznaczono na 
Dom Zdrowia dla Pol. Państw,

W środę dnia 16 bm. Rekord humoru! Czy złoto zatru­
wa serce ludzkie! „Zięć firmy Cohn“. Najwybitniejszy ko- 
medjo - dramat wszystkich czasów w 10 aktach z życia 
emigracji żydowskiej w Ameryce. W rolach głównych 
znakomita para słynnych aktorów charakterystycznych 
Charles Murray i George Sidney. Nadprogram.

W czwartek i piątek 17 i 18 bm. Wielka polska Rew- 
lacjal Szaleńcy. Wstrząsający dramat w 12-tu aktach z cy­
klu („My pierwsza brygada44) .To pierwszy polski film o- 
piewający dolę i niedolę legjonów - szaleńców! Film, któ­
ry przemawia do serc! Film polski, o subtelnem ujęciu i 
przeprowadzeniu tematu w dobie niezabliźnionych jeszcze 
rozdrażnień! Film „Szaleńcy44 ńzyskał na wystawie w Pary 
żu „Wielką nagrodę44 wraz ze „Złotem medalem44. .Sza­
leńcy44 to polska ,Wielka Parada44 koncertowa gra trójki 
bohaterów: Czarski — Kolusz i Starża., Główną rolę kobie­
cą kreuje słynna artystka „Irena Gawręcka44.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Baczność Powstańcy i Wojacy! Roczne Walne Zebranie 

Tow. Powstańców i Wojaków w Chojnicach odbędzie się w 
sobotę dnia 19. stycznia br. o godz. 20 (8-ej) wieczór w loka­
lu p. Locha.

Porządek obrad: Wybór nowego zarządu.
Gdyby na to zebranie nie przybyła potrzebna ilość 

członków atatutem przewidziana, to natenczas o godz. 20.15 
odbędzie się drugie walne zebranie w tym samym lokalu 
tego samego dnia i będzie prawomocne do powzięcia li­
chwa bez względu na ilość członków.

______________ (—) Morawski, prezes i por. rezerwy.
Zebranie Tow. Pań św. Wincentego a Panlo odbędzi*

się w środę, dnia 15 stycznia 1929 *r. o godz. 5-tej po pot. 
w klasztorze.

O liczny udział uprasza Zarząd.
Stowarzyszenie Kat. Młodzieży Polskiej Męskiej w Chof 

nicach, zebranie dziś dnia 15-go b. m. o godz. 8-mej wie­
czorem w Szkole Powszechnej. Przybycie obowiązkowe.

Zarząd.
Zebranie Towarzystwa Domków Ogródkowych wyzna­

czone na piątek dnia 11. 1. 29 r. odwołuje się.
Ponowne zebranie odbędzie się we wtorek dnia 15 stycz 

nia 29 r. o godzinie 8 wieczorem w lokalu p. Węsierekieg© 
przy ulicy Batorego nr. 1. Komitet.______

KRONIKA BRUSKA.
Brusy, dnia 15. stycznia 1929 r.

Fragmenty z historji Sokola.
W  związku z uroczystością „Dziesięciolecia 

które .obchodził nasz Sokół w niedzielę dnia 6 bm 
nie będzie od rzeczy zapoznać szersze koła spo­
łeczne z jego przeszłością, a przedewszystkiem wa 
runkami w jakich się zorganizował i  cel jaki przy 
świecał nowozałożonemu gniazdu Sokolemu. — 
Posłuchajmy!

Gdy na niebie polskiem wzeszła jutrzenka 
.,Wolności44 i swoim bladym, chociaż pełnym sił 
żywotnych blaskiem oświeciła nasze pomorskie 

j łany, budząc do życia wszystko to co butny Krzy­
żak był zdeptał, wówczas patrjotyczne serca pol­
skie w Brusach wyczuły, że zbliża się chwila, sta 
wiająca naród polski przed ogromnem zadaniem, 
zwłaszcza na polu oręża polskiego. Drugie zjawi­
sko, — to szerzący się upadek moralności, lekce­
ważenie subordynacji obywatelskiej, z któremi 
mimo sami duchowemi wracali niektórzy z na- 

* szych wojaków do swoich rodzin.
By zło stłumić w zarodku i utrzymać należy- 

| ty poziom fizyczny i moralny zwłaszcza wśród 
5 młodzieży pozaszkolnej, postanowiła ówczesna Ra

Ida Ludowa zorganizować towarzystwo gimnasty­
czne Sokół i w tym celu zwłołano na dzień 6 stycz 
i nia 1919 roku zebranie konstytucyjne. Stawiło 

| się około 200 osób, z których 190 zapisało się na 
: członków-

Skład pierwszego zarządu był następujący: 
prezesem wybrano p. Władysława Hołogę, dyrek­
tora Ceresd i bardzo zasłużonego działńcza na ni­
wie społecznej; wiceprezesem p. Maksymiljana 
Wendę, miejscowego drogerzystę i ogólnie szano-
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wanego obywatela, sekretarzem p. Jana Skwie- 
rawskiego, skarbnikiem p. Wincentego Błocha, 
miejscowego ogrodnika zast. p. Aleksandra Pest- 
ge‘go; zaś naczelnikiem p. Leona Wysockiego, o- 
becnie honorowego naczelnika Sokoła w Koście­
rzynie. — Identyczny skład zarządu Sokoła tut. 
spotykamy w roku następnym. Towarzystwo to 
rozwijało się świetnie, lecz w początkach swych, 
było szykanowane przez ówczesne władze pruskie 
wobec czego doszło nawet do formalnego rozwią­
zania go w 1919 r. Lecz w lipcu tego roku podjęło 
ono Donownie swoją działalność publicznie. Jed­
nakże musiano ubiegać się jeszcze u ówczesnych 
władz pruskich o specjalne pozwolenie na każde 
zebranie z podaniem oczywiście porządku obrad 
danego zebrania itp. Lecz te represje nie zdołały 
stłumić ducha w towarzystwie lecz przeciwnie, 
hartowały i nodnosiły go, czego dowodem utwo­
rzenie biura kwaterunkowego, werbującego tuż 
pod okiem władz pruskich ochotników, mającym 
stanąć do pomocy Powstańcom Wielkopolskim, 
którzy „oczyszczali11 Poznańskie z najeźdźcy krzy 
żackiego. Ochotnicy nasi przekradali się z narażę 
niem własnego życia przez ówczesna linję demar- 
kacyjną, dzielącą Poznań od reszty Wielkopolski 
Brali oni udział w wałkach o nasze zachodnie 
dzielnice. Ojczyzna - Matka, pomna zasług swoich 
synów odwdzięczyła się im, powołując ich sto­
sownie do kwalifikacyj na służbę państwową. 
Wśród nich znajduje się cały zastęp odznaczo­
nych do których z dumą można zaliczyć p. Hoło- 
gę, pierwszego i obecnego prezesa Sokoła.

Ciąg dalszy nastąpi.

Z dziedziny wychowania przedszkolnego.
Wychowaniu naszej młodej generacji winniś 

my poświęcić wszystko by goić te rany, jakie wy­
tworzyła długoletnia wojna, a z nią idący upa­
dek życia intelektualnego i moralnego. Trzeba 
nam zacząć od postaw, od tych dusz maluczkich, 
wolnych jeszcze od tych wszelkich wad, tak mo­
ralnych jak i obywatelskich, które ostatnio owład 
nęły społeczeństwem. Lecz trudno nam zazwyczaj' 
rzucić grosz na ten cel, — gdy idzie o przyszłość 
naszą. Żyjemy teraźniejszością dbając wyłącznie
0 własne dobro.

Środkiem, ułatwiającym rodzicom pierwsze 
— domowe wychowanie dzieci, są przedszkola — 
czyli ochronki, których dwie mamy dotychczas w 
naszej parafji. Ostatnia została niedawno temu 
utworzona w C.zyczkowach i poświęcona przez ks. 
proboszcza Grueninga.

Myśl utworzenia tej ochronki rzuciła p. szam 
belanowa Sikorska z Wielkich Chełmów, zasłużo­
na działaczka na polu społecznem i filantropij- 
nem, opiekunka szeregu stowarzyszeń o charakte 
rze społeczno - idołowym. Z jej szczodrej ręki o- 
trzymuje ochronka czyczkowska wszelkie dotacje
1 ma opiekę zupełną zapewnioną. Nie wątpimy 
również, że ochrohka ta stanie wkrótce na wyży­
nie. Strona dydatktyczno - pedagogiczna spoczy­
wa w wytrawnych rękach S. S. Zmartwychwsta­
nek z Brus. — W jak wysokim stopniu ułatwiają 
ostronki zadanie szkole powszechnej, to potwier­
dzić mogą szkoły, w których znajdują się dzieci, 
z ukończonym kuresem w ochronce. Zatem dla do 
bra przyszłości naszej, polecałoby się, by i w są­

siednich większych wioskach naszej parafji jak w 
Kosobudach, Zalesiu ew. w Męcikalu powstały 
podobne ochronki, bądź to z prywatnej inicjaty­
wy, bądź staraniem jakichkolwiek zrzeczeń spo- 

| łeeznych.
Grypa wśród dziatwy szkolnej.

W  ostatnich dniach zanotować można był# 
liczne wypadki grypy, która uniemożliwiła wiel­
kiej liczbie dzieci uczęszczanie do szkoły. — Przy 
czyną jest obecnie panujące zimno, panujące już 
od kilkunastu dni. Zjawisko to przeszkodziło na­
szym młodym harcerzom urządzenie zabawy.

KRONIKA TUCHOLSKA.
Występ Teatru Grudziądzkiego.

W czwartek 10 bm .zawitał dotąd poraź pier­
wszy w bieżącym sezonie, Teatr Miejski z Grudzią 
dza. Zespół artystów odegrał arcywesołą komedję 
farsa w 3 aktach pt. „Musisz być moją'1. Występ 
miał miejsce na sali Browaru przy średnim udzia 
le publiczności.

By pomóc biednym naszego grodu.
Miejscowe Tow. Pań św. Wincentego a Pauło- 

urządziło ubiegłej niedzieli na sali hotelu „Du 
Nord“ herbatkę z tańcami. Obywatelstwo miejsco 
we raczyło wziąść dość liczny udział w zabawie, 
w czasie której przygrywała orkiestra wojskowa 
z Chojnic. Urozmaiceniem zabawy był polonez 
prowadzony przez p. starościną Tollikową. Czysty 
zysk z zabawy przeznacza się na pomoc dla bied­
nych naszego miasta. - o

Sprzedam najwięcej dającemu
50 K trn i. w y ro b io n y c h  deseD

grobych 20—25 mm., długich 1,20—1,50 m loco tartak 
Elbę — Rytel. Zgłoszenia przyjmuję w mem biurze 

żarzadca masy upadłościowej
attonRot BuroayńsKi

Chojnice, M łyńska 20 144

| Tow. Pow sł. i W o jaków  Lichnowy j
| urządza w niedzielę 20. stycznia br. |

wsali p. Zakrzewskiego swą tegoroczną *I

Izabawę zimowa*
przy dobrze ogr an j s. li.

Przygrywać będzie orkiestra woj. '
Początek o godz. 6-tej wieczorem. 

ipq— p u u j  iiuroaMna>qp»a>qMmaa^<w^,,w«oou

S u t s i  n r ,  jubiler
C h o jn ice

poleca bogaty wybór

srt?Kc6« srebnijch isłoM ,
obrączków ślubnych, sztućców 
czysto srebrnych,posrebrzanych 
i alpakowych. Kryształy białe 
i kolorowe, zegarki, pierwszo­

rzędny mechanizm 
m  ■ Rretelna gwarancja. TB®

Artykuły optyczna - wyroby niklowa i sosiężoe 
Artykuły podarunkowe 

Rzetelna obsługa ! Niskie ceny !

w w w w w w w w w o w w w w w

runpoleca

Księgarnia „Dziennika Pomorskiego"

KINO NOWOŚCI

We wtorek 15. bm. o godz. 6.15
(M o  Herkulesa

i Tytanami
Sensacyjny film amerykański w 6 Ferjach 

V. serja
Walka na śmierć i życie

VI. scrj-) i ostatnia
Wykrycie tajemniczej 13-ki

Nadprogr. II. Ogól-okraj we Zawody 
Spoitowe Policji Państwowej w Warszawie.

Wkrótce: Szaleńcy. Wielki ob az 
z cza ów legjonow'ch, 148

Przetarg przymusowy
W środę, dni » 16. bm.

o godz 14. 0 sprzed m na 
podwórzu spęd Nowackie­
go najwięcej dającemu za 
otćwkę:

4 podła do bryczek
Rogowski

Kom. sąd. Cho nice 152

Poszukuj*

mieszkania
3-4 pokoj. od 1. marca albo. 
1. kwietn a br. Dz.erżawę 
płacę za rok zg ry.

Oferty do eksp. Dzień*. 
Pom. pod rr. 145

■ o o o o o o o o o r o o o o o o o o o u
Towarzystwo P a le k  w Chojnicach

urz dza

w niedzielę, dn, 20. stycznia
o godz. 8. wieczorem na sali

hotelu Engla j 46

O lecw rek  i M i i
(Różne niespodzianki)

Czyi ty zjsk przeznacza s ę na ręcz oiednych 
uczriów. Sranowną Publiczność z mi sta 
i okoli y uprzejmie zaprasza Komitet. 

Osobn ch zapro zeń nie wysyła się. 
Wstęp od osoby: 3 zł.
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Farba
do obuwia skórzanego 
i  wyrobów skórzanych

w najmodniejszych kolorach
! vJf  "Ki y

J. Hubert
Hanrisl Farb

Z powodu opróżnienia:

Maszyny
Rolnicze

z fabnki mas yn naszej 
Mamy pod własną odpo 
wiedzialno;cią i po i k'ero- 
wnictwem pana Ambrożego 
Febkiego w Brusach ul 

Choj icka 3.
maneże, młpcark, Wiał-ie, 
sieczkark i inn* po cenie 

dogodnej fabrycznej
Fabryka Maszyn

A. Horstmann
Starogard 147

OitUSil E S tN .
rari zlub 1. II. do «ynajęc;a.

Również* może s ę zgłosić 
młcd. dziewczyna na przed 
połu nie. 150

Warszawska 13 II.

Pmjmję kil a roozin z 
mocnym zaciągiem cr> z

kowala
i k^kdzśeja

z narzędziami.
Dom. Krojantj
pow. Chojnice 125

Urzędnik (małżeństwo z 
1 dzieckiem) p szukuje 

« mieszkania

% W'

W K W I K I
od 1 II. br Ewtl f-2 pokoi 

x użyciem kuehnl
Zgłosz. pfzyj hujó eksfpkd. 
tjłn pisma pod A. K. 149

Prima

wgiiel
górnośląski 1 pierwszo- 
r ędne drzewo opałowe
poleca i dosiarcza w dom

O. Golleiik
D ' oro Wrj 21, Tel. 107.

D U p c z y n a
rorządna czysta u rr iejąca 
gotować ot zeb a d  l IL 

Zgłosz przyj na je eksp. 
Dzień. Pom. 151

1 d u i t e t f M
kai 16,
2 fazie,

bardzo dobrze u trzy­
mane korzystnie 
do sprzedania

Zg!oszenia pod numerem 
do eksp. „Dzień Ponr‘. 12

nteprzemoheina
„Pasta"

m obucie tnprrg uje Ekóię  ̂
robi mię̂  ką i nie rzepuszcza 

wody
Bracia Hubert

Wł. J Hubeit 
Chojnice Pom 

Gdańska 18. Tel. 219.

nowe
wyjazdowe
i ólakówane tanio na 

sprzedaż 135. 
Brusy

ul. Chojnicka 3

Od 2. stycznia do
19.stycznia 1929r. m w  m i k i  ■

15% rabatu na wszelkie trykotaże zimowe I 10% rabatu na wszelkie inne artykuły I Chojnice.

Eedabaje i : Ckejfeke aj. Cfcbiehewska 18. —• Pocztowa kwotę m*ove W t ttt — Kenta badtome : Badt Fewiatowyf ttajclwr lliajektKwRi
4dr0a tttogr* 9Bmm. Pb®,* — §<®yt yeat. 88. — Z* rorfmiccjt edfew. Jóesf fkehhffeM w — 9tKU«a> wMMim 4hm(kxmA „Daśw. fmm.* w Wyi.
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